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„Rok I - 


NIEZALEŻNE P PISMO DEMOKRATYCZNE. 


Perspektywy gospodarcze Polski Demokratycznej 


Przemówienie ministra Minca na l-szym Zjeździe P.P.R. 


* WARSZAWA, H.XII. (PAP). Referat o 


aktualnych zagadnteniąch i perspektywach |czas, aby po zrealizowaniu zasad Manife- 


gospodarczych. Polski Demokratycznej wy- 
głosił ob. Minc. 

Rola naszej partii w pracy. nad. odbudo- 
wą niepodległości państwa i zniszczonej 
przez wojnę gospodarki — rozpoczyna mów 
ca — jest powszechnie znana. Gdy bilan- 
sujemy, osiągnięcia i niepowodzenia, zyski 
i straty, w wielkim dziele odbudowy Polski, | 


ki 


osiągnięciami przemygłu” francuskiego, acz 
_ kolwiek wę 


ska osiągnęłą wy węglowym 101 
proc., Wrangja, 76 peac. W przemyśle butni- 
czym: Polka 6% proc, Francja 36 proc. 
W przemyśle metalowymi Polska 45 proc. 
Francja 46 proc, | . przemyśle chemicznym 
Polską 86 pzoc | 27. proc, W prze- 
myśle włókienniczym; Polska 45 proc. 


sze od. naszych wymików, a tempo znacz- 


czas tamy Ño ozterech lat, Wyższe niż w posiedzeniu | 


innych ksająciywyawołonej Europy wskaż- 
niki gsodakcji: grzesywiowej 1 większe niż 
pe tamńej wajnio tempo odbudowy prze- 
myaka, canacza mia tylko większą liczbę to- 
warów, ało co ważniejsze, brak bezrobócia, 


ska Partia Robotnicza uwąża, że przyszedł 


stu Lipcowego pójść naprzód i przejąć uror 
czystym aktem prawnym na własność na- 
rodu wielki i średni przemysł. Postulat ca- 
łego narodu, postulat unarodowićnia prze- 


na żądania, wkraczające głęboko w cxtono- 
mię naszej działalności gospodarczej. Sta- 
nowisko nasze w tej sprawie jest jasne. 
Nie wyrzekamy się bynajmniej kontaktów 
gospodarczych i współpracy z zagrańicą w 
ogólłe_i z naszymi zachodnimi sprzymierzeń 


mysłu, nie będzie mógł być zrealizowany |cami w szczególności, nie wyrzekamy się 


bez walki zarówno z wpływami kapitału 

zagranicznego, jak również z niedobitkami 

wielkiego kapitału w kraju. am 
SUWERENNOŚĆ GOSPODARCZA 

Publicyści z „Gazety Ludowej“, organu 
PSL — ciągnie mówca — usiłują przepro- 
wadzić rozróżnienie między kapitałem za- 
granicznym i krajowym. Zgadzając się na 
unąrodowienie kapitału zagranicznego, pi- 
smo występuje przeciwko unarodowieniu 
| kapitału „rodzimego“. 

Czyż nie jest jasne, że takie rozróżnie- 
nie prowadzić może i musi do restauracji 
nie tylko rodzimego kapitalizmu, ale tak- 
że i szerokiego zalewu naszego kraju przez 
kapitał zagraniczny ze wszystkimi skutka- 
mi, jakie to za sobą pociąga, marazmem 


i gospodarczym, bezrobociem, poddaniem go- 
.|spodarki krajowej pod rozkazy zagranicy, 


zamienienie naszego kraju w półkolonię, 
czy kolonię zagranicznego kapitału. „Ga- 


” |zeta Ludowa“ 'otwarcie formułuje program 


zmierzający do wyrzeczenia się gospodar- 
czej, a zatem i politycznej suwerenności. 
Nic innego nie może znaczyć głoszona przez 
„Gazetę Ludową“ konieczność zgodzenia się 


szerokiej wymiany handlowej, stosuńków 
finansowych i kredytowych. Nie -wyrze- 
Ramy się tym bardziej pomocy, twierdzi- 
my na odwrót, że Polska, jak» kraj, który 
tyle wyciorpiał w obronie. wsodć.nej spra- 
wy sprzymierzonych, ma największe pra- 
wo do pomocy. Ale nie chcemy wyrzec się 
naszej suwerenności gospodarczej, którą po 
raz pierwszy w historii naszego kraju, zrea- 
lizowaliśmy. Wiemy, że chociaż w niektó- | 
rych sferach kapitalistycznych na zacho- 
dzie istnieją tendencje do gospodarczego i 


(Dokończenie na str. 38-0j) 
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- Dalsze transporty 
żołnierzy polskich z Włoch 
KATOWICE (PAP). Przez stapowy 


punkt repatriacyjny w Kożlu przeszło oko- 


30.000 repatriantów ze Wschodu i ponad 
80.000 z Zachodu. Cyfry te stale wzrastają. 
W dniu 6 bm. przybył do Koźla 3-ci trans« 
port. żomierzy polskich z Włoch, składają 
cy się sponad tysiąca osób, a w dniu 7 
grudnia. nastąpił w tej samej liczbie. Żoł- 
nierze po załatwieniu formalności rozjeż- 
dżają się do rodzin, także?pobyt na punk: 
cie etapowym nie trwa dłużej niż jeden 
dzień. 

ESSE. a grzew 


Świe. „amerykańska komisja 
dla spraw Palestyny 
LONDYN, 11.XII. (BBC). Min. Bevin 
podał dziś w Izbie Gmin skład anglo- 
amerykańskiej komisji dla spraw Pale- 
styny. Komisja liczy 12 esłonków: 6 Bry- 
tyjczyków 1 6 Amerykanów. Członkowie 
Komisji obowiązani są złożyć sprawozda- 
mie ze swojej dzłałalności przed upły- 

wem 120 dni. 


Kongres TUR-u we 2: Francji. 


PARYŻ (PAP) W Lens, ośrodku kul- 
tutalnym górników polskioù we Francji 
półmocnój, odbył się-7-my kongres Town- 
rzystwa Uniwersytetu Robotniczego Wej terenie. W toku obrad Kongresu przy- - 


o roli TUR w stosunku do innych organ) 
robotniozych, ob. Baczerwiński o ideo. 
logii TUR oraz ob. Czekaj — o pracy TUR 


Francji. TUR we Francji jest instytucją. była delegacja z kraju w osobach: gone- 


w ramach której już przed wojną dokona- 


ło się zjednoczenie dwóch objawów ruchu dd 
skiego wiceprzewodniczą 
robotniczego, istniejących wśród emigracjt złem 


polskiej. Referaty wygłosili: ob. Tepict — 


ralnego podsekretarza TUR -- Dobrowol- 
— Bor 


Xińsiciej - Wolskiej. 


100.060 lecz 99.000 


Wojska niemieckie w angielskiej strefie okupacyjnej 


MOSKWA, 1Ł.XM. (Tass). Na ostatnim 
Międzysojuszniczej Komisji ` 
Kontrolnej rozpatrywana była kwestia ist- 
nienia wojsk niemieckich. Komendant an- 


Stockhausen, która liczy nie jak podawała 
nota Związku Radzieckiego 100.000, lecz 
99.000. 


OP 


Ventgomery mie udzielił żadnych 


gielskiej strefy okupacyjnej, gen. Montgo- Sao A o specjalnych oddziałach wojsk 
mery, oświadczył, że istotnie w angielskiej | pancernych, przeciwłotniczych oraz © ma- 
strefie okupacyjnej znajdują się wojska nie | rynarce wojennej. Nie omówił także kwe- 


które w naszych wasumkach ma charakter | mieckie ż sztaby niemieckie na stopie roz- |stli istniehia 15 okręgów wosecnyci: | i 25 


brojonyck wojsk nieprzyłacieiskich. Wojska 
są demobilizowane, zaś sztaby są potrzeb- 


komendantur okręgowych. ñ 


Rada Kontrolna okupowanych Niemiec 


kim jest. bezrobocie, 4 wystarczy porównać |ne w celach adra'nistracyjnych. Oświadczył | postanowiła stworzyć mieszaną komisję, 


atmosferę słeypionej pracy, istniejącą o- 


"zysk, a stałyby te wszystkie, które wy- 


magaję inwestycji, które nie są bezpośred: | obrony, ponieważ obrońcy ci, 


on następnie, że w Schlczwig-Holstein znaj | 
duje się 520.000 Niemców oraz 27.000 Wę- 
głów. W angielskiej strefie okupacyjnej 
istnieje 16 sztabów oraz grupa generata 
Mülleřa, jednostki operacyjnej „Nord“ w 


która - zbadałaby . aeczywisty stan rzeczy, 
Wobeo jednak wyraźnego sprzeciwu przed- 
stawiełeli angielskich wniosek nie przeszedł 
I komisja nie została utworzona. 

W Berlinie zwracają uwagę na fakt, że 


Wiee w sprawie udziału Polski 
w rozprawie przeciw zbročniarzom niemieckim 


WARSZAWA (PAP). Dnia 9 bm. odbył 
się w Poznaniu wielki protestacyjny 
w sprawie udziału Polski w rozprawie prze- 
ciw zbrodniarzom niemieckim. 


Na wiecu uchwalono szereg rezolucji, w 
których zgromadzeni domagają się, aby sẹ- 
dziami w rozprawach zbrodniarzy wojen- 
nych byli również byli więźniowie po- 


"|Jityczni niemieckich obozów ZOO 


nych i więzień. 

Zebrani gorąco zaprotestowań przeciw 
udzieleniu niemieckim adwokatom prawa 
“jako ich 


_ mio rentowne — i szalałoby bezrobocie, Pol | współziomkowia winni znaleźć sie na. ławie 


w 
x 


oskarżonych. Rezolucja . domaga się dalej 
zmiany aktu oskarżenią, gdyż główne 
abrodnie, dokonane przez faszystów w Eu- 
ropie, skupiają się specjalnie w Polsce, a 
nie jak'głosi ‘akt oskarżenia „między mny- 
mi w Polsce". 

W dalszym ciągu zebrani domagał sẹ 
sądzenia Greisera, Herstera i Franka na 
terenie ich zbrodniozej działalności, tj. w 
Połśce, oraz wysunięto postulat, aby rzecz- 
nikami w specjalnych sądach karnych na 
terenie Rzeczypospolitej Polskiej zostań 
mianowani byli więźniowie polityczni. 

Zjazd zgromadził na Placu Wolności kil- 
kanaście tysięcy obywateli. 


począwszy cd- -28 listopada południowa stre- 
fa granicy duńsko-niemieckiej jest bardzo 
mocno strzeżona. 

Została utworzona 'strefa zakazana o sze 


rokości 6 km, która nie może być przekro-_ 


czona bez specjalnego, pisemnego zezwo- 
hnis władz śnztełski** Swobody porusza* 
nia się v tej strefie posiadają jedynie stali 
mieszkańcy. Wszyscy, którzy przekroczy 
Hby przepisy dotyczące strefy zakazanej, 
zostają eddawani pod sąd połowy. 


Przed konferencją 
Trzech Ministrów 


LONDYN, 11.XII. (PAP). Jak donoszą ` 


z Londynu, minister spraw zagranicz- 
nych Wielkiej Brytanii, Beviu, w towa- 
rzystwie kiiku ministrów i vzeczoznaw- 


ców dła spraw politycznych uda się w: 


płątek 14 grudnia do Moskwy na konfe- 
rencję 3-ch ministrów spraw zagraaicz- 
nych wielkich mocarstw. 

Dotychezas dokładny skład delegacji 
angielskiej zda: został „Ras ustalony. 


Kto nastepny 


złoży podarunek 


: m „Gwiazdkę dla żelnierza“ 

W dniu dzisiejszym Związek . Zaw. 
Pracowników Skarbowych Zarząd Okre- 
gowy w Luhtlnie wpłaci do Państwowć- 
go Banku Roineso w Lublinie tytułem 
daru na „Gwiazdę dla Żołnierza* kwotę 
2 1.500 (tysiąe pięćset złotych). 


M 


jzzeru ZUBECSRE | 


Diariusz Hansa Franka 


Korespondencja własna „Gazety Lubelskiej“ 


Na jedej sesji procesu IO 
+ go stwierdził któryś x prokuratorów, że 

| tylko nienormalnej a zwykłej m Niemców 

pasji. zapisywania i rejestrowania naj- 

dro.niejszych wydarzeń zawdzięcza świat 

tony posiadanych dzisiaj dowodów oskarże- 

nia. Takim bezecnnym materiałem zarówno 

dla norymberskich oskarżycieli jak 1 dla 

przyszłych dziejopisów ostatniej okupac, 

„ niemieckiej w Polsce są diariusze tzw. rzą- 

" -dw Generalnej Gubemnii, które mimo po- 

spiesznej z Krakowa ucieczki wywiózł o- 

skarżony Hans Frank z Wawelu do Ba- 

warii. Nie są one jeszcze dostępne nikomu 

poza amerykańską prokuraturą, ale pocho- 

dzące z okresu przygotowań dó procesu wia 

domości o tych diariuszach mówią nam 

wiele. Zebranie ich nie było rzeczą prostą, 

ale właśnie dzisiaj w momencie kiedy były 

władca gubernii przygotowuje się do obro- 

ny i powołuje świadków, którzy mają 

ao! stwierdzić jego niewinność, trzeba się do 

nich odwołać. Albowiem półoficjalne prze- 

ciekające z więzienia norymberskiego wia- 

domości i zachowanie się Franka na sali 

sądowej wskazują na to, że wydaje się mu 

iż ma szanse wyratowania swej. głowy zó- 

zólnego potopu, Co dziwne także, że ad- 

wokat Franka młody obrońca z czterolet- 

ma praktyką w sądownictwie hitlerowskim, 

R: jest nienajgorszej myśli, Teza jaką stawia 

Frank jest, że okrucieństwa jakie się -działy 

w Polsce, działy się bez jego wiedzy, a na- 

- wet mimo jego sprzeciwu. Dowodem tego 

mają być listy z prośbą o dymisję, kiero- 

wane rzekomo 12-krotnie do kancelarii Hit- 

lera oraz enuncjacje Franka wobec; człon- 

ków rządu G, G. Góż kiedy gdyby nawet 

nie było żadnych innych dowodów: winy o- 

skarżonego Franka, 6calone przez niego” 

. diariusze wystarczają aby  „przewodniczą- 

cego międzynarodowej akademii prawa“ 

nie tylko powiesić, ale T przedtem ze skó- 

ry obedrzeć, F niewiadomo doprawdy czy 

dziwić się bardziej krótkiej pamięci byłe- 

go gubernatora czy podziwiać jego i jego 

obrońcy cynizm? Diąriiisze „rządu G, Q,“ 

- gkłądają się z 35 grubych oprawnych w 

półskórek tomów z» wy: iśniętym na: opra 

wie orłem niemicekj: trzymającym w 

szponach dębowy wieniec” ze- swastyką. 

25 z nich obrazuje. codzienny tok urzędo- 

wania oskarżonego Franka i towarzyszy 

s od 28 października 1939 roku do dnia 16 

stycznia 1945 rokù, a pozostałe 10 to pro- 

„kokóły „Arbeitssttžungen“, „Regierungs- 

A ` sitzungen*, „Abtejlungsieittersitzungen* 1 

RACE „Regierungshauptabteilungs - Leitersitzun- 

U WP 'gen*, A więc materiałów tam jest moe 

, nieprzebrana nie tylko odnośnie głównego 

bohatera krwawej tragedii lat 1939—4945, 

Ble niezliczonej ilości pomniejszych katów 

od Fischera, Kriigera i Głoboznicką. poezy- 

nając, a na czwartorzędnych urzędnikach i 

zarazem oprawcach- kończąc, Większość z 

nich żyje po różnych obozach nie wied.ąc 

b losach wpeółuczestników zbrodni. Teteż 

sypią się nawzajem, najwięcej przy” tym 

ES. oskarżeń spada na nieżyjącego rzekomo 

; mioaa NE OR R 

; ak twierdzą amerykańscy ku- 

Wazon i wojenni, zmajdujś się cały i 

zdrów w którymś z obozów jeńców wojen- 

nych w Austrii. Ale powróćmy do oskatr- 

żońego Hansa który powołał wła- 

śnie na świadka byłego sekretarza stanu 

/ Blhlera, że -— podajemy za ordynariym 

dokumentem Międzynarodowego Trybuna- 

Aa Hu — „tought for equality of Polish, - RODU" 

SS wiki dation* — walczył o rówzcubrow: AERO 

s „mości polskiej. Równocześnie trzymam w 

u «wręce fony dokument z M a aa z diariu- 

Ę szów Franka, - 

Pod datą 28 października 1939 Euran 

` na zamku wawelskim: „Pan Generalny Gu- 

= bernator przedstawił członkom rządu wy- 

| tyczne polityki na> zajętych polskich tere- 

AA nach. Ponieważ ziemia ta musi stać się 

3 z Ga absolutną domeną narodowego socjalizmu, 

> ©. przeto potrzebni tu są tylko najbardziej ak- 

- tywni działacze _ narodowo-socjalistyczni. 

- Przóto pan Genćralny Gubernator zwrócił 


MIECZYSŁAW WIONCZEK 

, Himmlera i Hühnleina o odkomen- 
derowanie do GG dzielnych i aktywnych 
ludzi“, Mieliśmy do czynienia z tymi „dzieł 
nymi £ aktywnymi” ludźmi przes 6 lat. 
Sprowazono ich widocznie jak najposple- 
szniej, skoro w 8 tygodni potem w Wa- 
wrze rozpoczęto przekształcanie GG w ab- 


ani na chwilę przez całe 5 i pół jat. Innym 
dowodem na. to jak oskarżony Frank wal- 
czył o równouprawnienie Polaków w GG, 
jest inna notatka wydobyta z diariusza z 
dnia 30 października tegoż roku, W dniu 
tym „pan Generalny Gubernator" oświad- 
czył członkom rżydu, że ludności polskiej 
nie przysługują eni zasiłki dla bezrobot- 
nych ani Żadna opieka społeczną. Był to 
jeden z pierwszych niewątpliwie kroków 


oskarżonego Franka na drodze do równó- 


uprawnienia ludności polskiej „niemieckich. 
ziem nad Wisłą" z bydłem. Nazajutrz na 
trzeciej sesji rządu GG „głowa państwa" 
oświadczyła: „Polakom wolno dać tylko ta- 
kie możliwości wykształcenia, które prze- 
konałyby ich o beznadziejności ich sytuacji 
sj narodu”. W grę tu- np. wchodzą tylko 
złe filmy, bądź takie, które pokazują: wi- 
dzom jak wielka i potężna jest Rzesza wiel- 
koniemiecka. Kiedy indziej w tym samym 
diari- ==—"jdujemy : enuncjacje Han:są 
Franka, że „„rozważa 'się projekt Reichs- 
fiuhrera SS Himmlera przesiedienia do Rze- 
szy 4% milionów» czysto- rasowych ludzi z 
GG, którzy osadzeni zostaną pojedyńczymi 
rodzinami i w ten sposób ulegną wynaro- 
dowięniu". 12 marca 1940 röku zapisago w 
tomie drugim diariusza: „Pan. Generalny 
Gubernator w Berlinie na rozmowach z mi- 
nistrami finansów i wyżywienia Rzeszy, 
Wobec "żądania ` przez nich uaktywnienia 
akcji wysyłki robotników polskich do Nie- 
miec, oświadczył on, że poleti otaczać wsie 
i części miast policją i siłą wyciągać z do- 
mu zdolnych do pracy ludzi”, Praktycznie 
zastosowano to w 7 tygodni potem w War- 
szawię. Ponieważ I. CG, Farben. potrzebo- 
wała ` ludzi do budowy nowych zakładów 
przemysłowych w Oświęcimiu, więc „Zdolmi 
do pracy równouprawnięni" obywatele War 
szawy  powędrowali tysiącami do O- 
święcimia, gdzią nie podlegali już jurysdyk- 
cji i opiece Hansa Wrarka, co oskarżony 
przed dwoma tygodniami podał jako do- 
wód niewinności. „Nie cdpowiadam: zą to, 
co działo się w, Oświętimiu, który leżał po- 
za granicami Guberni“, W lipcu tegoż ro- 
ku Hans Frank bawił na zaproszenie gu- 
bernątora Zórnera w Lublinie. Pewien frag- 
ment na oficjalnym bankiecie wywołał, jak 
notuje to autor oficjalnej kroniki, radosny 
śmiech, Otóż generalny gubernator swiad- 
mocy. specjalnego programu, tak że i GG 


EE 0JD——— 


Wznowienie obrad 
sądy nad_ przestępcami woj wojennymi 


(Tass). dmiu 10 
grudnia wznowiono obrady sądu w sprawie 
winnych wojny w Finlandii. Na posiedze- 
niu przewodniczył nowonazna&czony- prze- 
wodniczący Sądu Najwyższego Oskar Mel- 
lêr. Głównym oskarżycielem jest kanclerz 
ministerstwa sprawiedliwości Tolwo Ta- 


LJ 
Jugosławia 

żąda odszkodawań wojennych 

BELGRAD (PAP). Radio belgradzkie 
donosi, że według obliczeń rządu jugosło- 
wiańskiega, suma przypadająca Jugosławii 
z tytułu odszkodowań {wojennych wynosi 
46.900 milionów dinarów. Około 60 proc. 
tej. sumy stanowią! zniszczenia powstało na 
skutek działań wojennych, zaś reszta jest 


ekwiwalentem za wywiezione do Niemiec 


i Włoch bydło, urządzenia fabryczne itp. 
Poza tym Jugosławia poniosła wielkie o- 
fiary w walce z Niemcami i- Włochaini, 


Z tie AA A A ZA < z 


będą traktowani przez nas jednolicie na 
mocy specjalnego programu, tak że i GG 
będzie pewnego dnia wolne całkowicie od 
nich. Natychmiast skoro zamorska komu- 
nikacja okrętowa umożliwi odtransporto- 
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Died GG Jeż Kala 7 tys. stron. Są 
pisane oficjalnym stylem urzędowym przy 
1000-krotnie powtarzającym się nazwisku 
Hansa Franka stoi niżodmiennie ,,„Herr Ge- 
neral Gouverner“, Nawet na ostatnich kart- 
kach, kiedy mowa jest © usteczce zbrodnia- 
rza z Wawelu, wciąż jeszcze styl jest na- 
maszczony i poważny: „Podsękretarz stant 
zwrócił uwagę panu gubernatorowi, že naj- 
wyższy czas opuścić Burg“, 


wanie żydów (słowom tym towarzyszył po-| Teraz „Hiere Generali Gouverna" ałuży 
wszechny śmiech na sali) weźmiemy się do codziennie do mszy, potem przygotowuje 
tego — będziemy odtransportowywać męż- się do obrony. I gromadzi świadków i do: 
czyzńę za mężczyzną, kobietę za xobietą, kumenty. A diartusze rządu GG leżą cier- 
dziecko za dzieckiem”. Skoro pomyślimy, |pliwie w dużej sali dowodów, zbrodni no- 
że słowa te wypowiedziano w chwil: kiedy rymberskich oskartonych i ecaekują kiedy 
ostateczne przygotowania do masowej pro- jna nie przyjdzie czna, aby oskarżać. A my 
dukcji cyklonu yty „kozmae, a. plany patrząc codziennie po kiika godzin w twarz 
pieców 'krematuryjnych wżuiy w bi rach oskarżonego Eana Franks, ue możemy 
berlińskich SD i SS, stwierdzić trzedu, żejś vozbyć uczucia jakiegoś kosmic 
jest to jedna x najcyniczniejszych mów, |rozmiarów wstrętu wobea rmikomo nawró- 
jaką RE wygłoszona, conego zakłamańego zbrodniarza. 


'dują się one w -dyspozycji Ministerstwa 


|www TA 


_ Rewelacje prasy amerykańskiej 


Franco 


- 0 gen. 


"NOWY JORK (PAP). Czasopismo ame- 
rykańskie „Calliena Magavine" opublikowa- 
ło szbreg dokumentów, wykazujących, że 
faszystowski rząd gen. Franco miał za- 
miar przystąpić do wojny po stronie Nie- 
miec i Włoch przeciwko narodom sprzymie- 
rzonych. Dokumenty pozostały 'odnalezio- 
ne przez wojska amerykańskie w archi- 
wach państw „osi“ i w chwili obecnej znaj- 


Wojny USA. Z dokumentów wynika, że 
już 10 sierpnia 1940 -roku ambasador: nie- 
miecki. w Madrycie poinformował -Berlin, 
1ż rząd hiszpański był przygotowany do re- 


zygnacji ze stanowiska neutralnego i dogen 
wzięcia. udziału po stronie Niemiec i Włoch. fi 
Jako warunek. przystąpienia Hiszpanii do Ę 


| w. j odbyć się w Mo- 
terytorialnych kosztem Francji 1 Wielkiej] u swiązku z mającymi odbyć 


Brytanii. 15 sierpnia 1940 roku Francok 
wysłał list do. Mussoliniego, 


wojny było przygotowanie. Hiszpanii 


udział całkowicie”. 


mówienia warunków przystąpienia Hisżpa- 
nii do wojny. 

Serrano Suner opierał się na. instruk- 
cjach gen. Franco, 
e zapewnił Hitlera, że Niemcy mogą li- 
czyć na Hiszpanię i odrzucił jedynie pro- 


pozycję utworzenia baz niemieckich w Ma-§ 
roko, na czym bardzo zależało hitlerowskim 


Niemcom. 


„Wydaliśmy już Siwy częściowej mo- 
bilizacji pisał Franco do Hitlera. 


— 
— 


w Fal 


rozpatrywany bę- 


dele koleji © otoan" do wszyniiich ©- w 


i domagają się jak najszybszego zakończe- 


nia procesa. W jednej z rezolucji robotui-Ę 
cy piszą: „Nie chcemy aby proces zdraj-8 


ców ojczyzny zmienił się,w nędzną kome- 
dię. CE zdjac pe ÓW A 


ność. Zapewniam ò mojej osobistej współ- 


w którym | 
twierdzi, iż celem jego od chwit wybuchu- 
doj 
wzięcia w niej udziału. W kilka dni póź-Fl 
niej przedstawiciel Franco,. gen. "Wigon ` 
przekazał ambasadorowi niemieckiemu vonf 
Stórrerowi następujące słowa gen. Franco:F/Ą' 
„Hiszpania półowicznie bierze udział w$ 
wojnie. Byłoby lepiej, gdyby wzięła w niejf 
10 grudnia 1940 r. hisz- 0 
pański minister spraw zagranicznych Ser fi 
rano Suner, przybył do Berlina celem 0-8 


Vtóry 22 września 1940] 


rencji londyńskiej, s co za tym tdzie nara- 


pracy, dla Pana oreg dia sprawy, © którą 


| 
| 
l 
| 
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$ 


skiego. 


to piszą inni 


pisze: 
racja światowa nigdy mia 
o aeee a i wiary, pe fes 
oparta jest mą moo- 


weż tiki ią n a DELE AE 0 A >a aż > 


dzi nie tylko o to, żeby wojny mie by: 
-to — ale o ustalenie podstaw współpra--. 
‘oy międzynarodowej, o ustabilizowanie 


ciej można będzie usunąć ślady wojny. 
Jasne bowiem jest, że dopóki to nie na- 
stąpiło, dopókń miektóre państwa (żak 
np. Włochy i Jugosławia) nie znają do- 
kładnie swoich gramio, dopóki niektóre 
rządy nie są uwnawane przez tego lub 
innego członka koalicji. antyhitlerow 
skiej, dopóki warstwy przegranć poš 
tycznie liczą jeszcze na poparcie zagra 
nicy w swojej akcji sabotowania odbur- 
dowy — dopóty niemożliwe jest -romok 
nięcie na szerokę skalę prac nad odro- 


owiany, i niepowodzenie konfe- 


stajace automatycznie różnice zdań spra 


w dalszym ciągu: 
„Z tym większym też cadowoleniem 
narody. świata, których othrzymią więle 
mi ludzie, a nie awanturnicy — przyj 
mą wiadonmość o zwołaniu na, dzień 
i15-go grudnia konferencji trzech mintń - 
strów - spraw sagranicznyci: ESZE 
spraw, które ostatnio, niestety, prega ` 
czyniły się do zmącenia atmosfery pos ' 
Bitycznej, sprawa kontroli nad RZ i 
atomową i inne będą BIŻE dmiofemń t 
konferencji. Nikt nie może prząwidgleóy 
w jakiej mierze sprawy te zosiasqą rom 
strzygnięte, ale każdy Szczery demckram 
"ła, každy trześwy i uczciwy człowiek - 
chciałby, aby tych rozsirz ygniętych pros 
błemów Amo jak najwiecej. 


żę zd 


fi: 
i 


= 
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ciu o nieziomną wolẹ narodu pciskiego, w 


“oparciu o nasze obci i prze: cwiągnię- 


„4 


poważnym. stopniu na sadateckichi materia- 
łach pędnych, W zamian za liczne i wonne 
surowce eksportujemy, do Związku Radziec 


kiego głównie węgiel, którego mamy dọ- fi 


| cze m naszymi zachodnimi snrzymierzeń: 


-abędna dla przyspieszenia naszej odbudn- 


_wając postulat unarodowienia wielkiego t 


-, miysłu, banków i kolei, obrony suwćren- 


_minięta rola Związku Radzieckiego 1 sto- | gospodarskich zmniejszył sę o 20—30 proc. 


- by w ogóle niemożliwa, Mówca ilustruje tę 
"tezę na przykładzie przemysłu włókienni- |ski zaorał ! zasiał setki tysięcy ha na za- 


"ku. B h A 
ez tych stosunków gospodarczych ze jwieś została 


cia gospodarcze, w oparciu © wcięd resnący 
wkład tego, co możemy wnieść qo wymiany 
gospodarczej w skati światowej —— potra- 
filmy nawiązać szerokie stosunki gospodar- 


canit-i uzyskać tę pomoc, która jest ni» 


wy, nie tracąc nic z nasaej gospodaroaej 
i politycznej suwerenności. z 


UPAŃSTW OWIENIE PRZEMYSŁU 
A INICJATYWA PRYWAINA 
Mówca ;olemizuje z poglądem, jakoby 
unarodowienie wielkiego przemystu, kolei 1 
banków oznaczało zniesienie wsności go- 
spodarczej i inicjatywy prywatnej. Wyau- 


średniego przemysłu, kolei i banków, ni 
wyrzekamy się równocześnie „olityk: u- 
możliwiającej rozwój inicjatywy prywataej 
w drobnym przemyśle, rzemiośk 4 handit. 
Na odwrót, będziemy dążyli de zapewnie- 
ńia pewności inwestycji w dziedzinach, 
przeznaczonych dla inicjatywy prywatnej. 
"Coraz jaśniej wykrystalizowują się dwa 
sprzeczne z sobą stanowiska: z jednej stro- 
ny stanowisko PPR i PPS, stanowisko kler 
sy robotniczej i całego narodu, żądające 
unarodowienia wielkiego i średniego prze- 


co wiąże się z wystąpieniami przeciwko u- 
narodowieniu wielkiego przemysłu i z wy- 
wodami, zmierzającymi do poddania gospo- 
darki polskiej komendzie kapitału zagra- 
nicznego. Umowy nasze ze Związkiem Ra- 
dzieckim —— stwierdza dalej mówca —- xe 
krępują w niczym naszej wolności w tran- 
zakcjach handlowych z innymi krajami. Do 
magać się będziemy, aby we wszystkich 
stogunkach gospodarczych z zachodem na- 
| sza suwerenność gospodarcza była uszano- 
waną w takim samym stopniu, w jakim 
jest uszanowana w stosunkach ze Związ- 
kiem Radzieckim, Dążyć będziemy do roz- 
wijania t rozszerzania stosunków. gospodar- 
czych ze Związkiem Radzieckim I będzte- 
my piętnować, jako prowokatorów I kłam- 


ności gospodarczej i politycznej — z: dru- 
giej zaś strony stanowisko kapitału zagra 
nicznego, reakoji międzynarodowej i poł- 
skiej, sprowadzające się do żądamia odro-_ 
dzenia wielkiego. kapitału, przywrócenia 
karteli i trustów, poddania. kraju pod wla- 
dzę kapitału zagranicznego, macji z 
szybkiej odbudowy, 'staczania się do y=. 
tuacji, skazującej na marazm gospodarczy, ców tych wszystkich, którzy wbrew oczy- 
na wiełoletnie i wielomilionowe bezrobo- | w;stogci, wbrow faktom 1 wbrew prawdzie 


cie. Olbrzymia większość narodu domaga starają się zohydzić stosunki gospodarcze 
się przejścia na własność naroda wielkiego polsko-radzieckie. ) 


i średniego przemysłu. { à , 
STOSUNKI GOSPODARCZE Z ZSRR TPR CEA z 


Przechodząc do omówienia naszych sto- Przechodząc do omówienia: bilansu odbu- 
sunków gospodarczych ze Związkiem Ra- [dowy rolnictwa — mówca stwierdzą — że 
dzieckim — mówca stwierdza — że analiza | sytuacja rolntotwa po tej wojnie jest zna- 
przyczyn szybkich osiągnięć naszego prze- | cznie gorsza, od sytuacji po wojnie w 1914 
mysłu byłaby niepełna, gdyby została po- —1918 r. Po tamtej wojnie ilostán zwierząt 


sunków gospodarczych między Polską a | Obecnie zmniejszył się o 70—30 proc. Jed- 
Związkiem Radzieckim w odbudowie na- |nakże tempo odrodzenia się rolnictwa jest 
szej gospodarki. s ; obecnie bez. porównania szybsze niż po woj- 

Chodzi tu nie tylko o bezpośrednią po- jie 1914—1918 r. Jesienią tego roku obszar 
moć okazaną przez Związek Radziecki na | Uprawy czterech zbóż wynosił ok. 90 proc, 
wielu decydujących odcinkach gospodar- |9bSzaru przedwojennego. Wszystko prze- 


` Btwa, jak np. przy odbudowie elektrowni TNAWia za tym, że wiosną voku przyszłego 


j : ,„.|zmikną wszystkie nieomal ugory, wtedy, 
warszawskiej, przy uruchomieniu przemy- 
słu węglowego itd. Bez oparcia o gospo- |897 PO. pierwszej wojnie światowej ostat- 
farcze stosunki, ze Związkiem Radzieckim |119 leżące odłogiem PY wzięte 
szybka odbudowa naszej gospodarki była | POČ Pług dopiero w raku 1924, 


Jeśli zważyć, że tadnocześnie chłop pol: 


czego który zatrudnia ponad: 115 tysięcy |chodzie, to miistmy stwierdzić, że nie ba- 


` ludzi i który pracuje od kwietnia na ra- |cząc na znacznie trudniejsze warunki | na 


dzieckiej bawełnie i częściowo na radziec-, | znacznie większe zniszczenia, wysiłek chło- 
kiej wehie. Ze Związku Radzieckiego o- |pa polskiego i wynika przez niego ostągnię- 
trzymaliśmy od kwietnia 19.000 ton ba- |te są znacznie większe, aniżeli po pierw- 
wełny, wiedy, gdy pierwszy transport ba- | szej wojnie Światowej. Na co wtedy trzeba 


Ę węłay UNRRA przybył dopiero we wrze-. | było 5—6 lat, to teraz dokonywuje się w 


Śniu, a ogólna suma bawełny otrzymanej |ciągu roku. Przyczyna tego stanu, rzeczy 
bd UNRRA do początku grudnia wynosi |leży w zasadniczej gruntoynej przebudowie 


2.000 ton. Przemysł skórzany pracuje w o- ustroju agrarnego Polski, dokonanej w re-- 


*parciu o skóry dostarczone przez Armię |zultacie reformy rolnej. Wieś polska, a 
Czerwoną i częściowo w oparciu o radziec- |żwłaszcza niezamożna część tej wal, do- 
kie garbniki i tłuszcz techniczne, Prze- | mała kolosalnych zniszczeń wojennych, alo 
myst? hutniczy pracuje częściowe w oparciu | Jednocz śnie otrzymała kolosalny zastrzyk 


„e radziecką rudę żelazmą. Przemysł metalo- |w postaci t.800.000 ha  razperoiowanej 
"wy używa radzieckiego ołowiu, miedzi, ni- [ziemi obsmryiczej, z której już w bieży 
klu, aluminium itd. Przemysł włókien sztu- [eym roku rolniczym wieś, a zwłaazcza nie- 


sznych używa radzieckiej celulozy, prze- |zamożna część wsi, otrzyma wedlug przy- 
mysł gumowy pracuje częściowo na ræ- |bliżonegń szacunku czysty zysk w wyso- 
lizieckim'naturelnym i sztucznym kauczu- | kości o B miliardów złotych, Prócz tego 

zwolniona z kołosałiych dtu- 
Związkiem Radzieckim przemysły te były- | gów, które ciążyły na miej w okresie przed- 
by calkowicie lub częściowo unieruchomio- | wojennym, gdy, roczne spłaty wsi wynosiły 
Transport samochodowy opiera się w 
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zasna emigracji, lub w niektórych wy- 


jpadkach strzelali do tych, którzy przepro- 


KRECI A RYTY ZANA BO BOLD... 1 2 1 ŻAB KOK BIPA RAPÓWINĄ ah ŁA 


wadzali reformę rolną. Sojasz robotniczo- 
ahłopski istnieje nie tylko w tych podsta- 
wowych zagadnieniąch, ało we wszystkich 


: WSI I MIASTA 

"Mówca polemizuje z tezą, że wieś skia- 
da daninę w postaci świadczeń rzeczowych, 
nie otrzymując nic w zamian..W okresie 
od początku obecnego roku rolniczego do 
początku. grudnia straty na kontyngentach 
dostarczonych przez wieś, to jest różnica 
między oficjalną ceną kontyngentową a ©- 
siągalną ceną wólnego rynku, wynosiła w 
przybliżeniu 6 miliardów 250 milionów zło- 
tych. Swiadczenia miasta na rzecz wst Wy- 
noszą, jeśli idzie o różnicę między *cena- 
mi sztywnymi dla chłopskiego odbiorcy, a 
cenami wolnego rynku w- dziedzinie towa- 
rów z tzw, akcji specjalnej — 2 miliardy 
200 milionów, a w dziedzinie' premii dla 
rolników przed akcją specjalną 271 milio- 
nów, w dziedzinie nawozów sztucznych 118 
milionów, różnica ceny orki, wykonanej 
przez traktory Państwowego Przedsiębior= 
stwa Traktorów ï Maszyn Rolniczych na 
obszarze ok. 548 tys. ha, a kosztem z wol- 
nego najmu — 439 milionów złotych; róż- 
nica w cenie drzewa dostarczonego na odbtut- 
dowę wsi 339 milionów złotych, pomoc pań 
stwowa w akcji siewnej. i żniwnej 1 miliard 
365 milionów złotych, różnica w kosztach 


| kredytu wolno-rynkowege i udzielonego 


przez państwo 688 milionów złotych, ta- 
wentarz żywy, przekazany rolnikom przez 
państwo — 868 miliony tłotych. Ogółem 
świadczenia państwa na rzecz wsi w oma- 
wianym okresłe wynoszą .sumę 6 i pół mi- 
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i 
| 
i 


cz 


noważą się. Wynika również, jak kłamłiwe 
są twierdzenia tanich demagogów, że tylko 
wieś świadczy dla miasta 1 że miasto nie 
ponosi świadczeń w stosunku do wsi. Pań- 
stwo demokratyczne konsckwentnie resli- 
zuje zasady sojuszu robotniczo-chłopskiego 
w błeżącej, konkretnej działalności gospo- 
darczej. Tempo regeneracji rolnictwa pol- 
skiego zostało osiągnięta nie tylko dzięki 
likwidacji obszarnictwa i kapitału finan- 
gowego, ale również dzięki codziennej. po- 
mocy gospodarczej państwa dla najbardziej 
potrzebującej części wsi. 
| MNOŻNIKI CEN Š 

Mówca przechodzi do polemiki z tezą, 
częstokroć wysuwaną zwłaszcza na zebra- 
niach i zjazdach PSL, jakoby istniała teraz 
większą rozpiętość cen artykułów roli- 
czych i przemysłowych, aniżeli przed woje 
ną. Głosiciele tej tezy powołują się na to, 
Że przy odstawach świadczeń rzeczowych 
przedwojenne ceny rolne ninożą się prztz 
dwa, wtedy gdy przedwojenne ceny przo- 
mysiow mnożą się: przez 6, albo więcej. 

Mówca dowodzi, że zagadnienia cen prze- 
mysłowych i rolniczych nie można sprowa* 
dzać de zagadnienia rinożnika 2 i 6, ponie- 


waż powszechnie wiadomo, że chłop. na 


świadczenia rzeczowe oddaje tylko część 


tej masy produktów, którą sprzedaje I że 


zmaczną część produktów sprzedaje po ce- 
nach wolno-rynkowych. Jeżeli ustalić isto- 
sunku do cen przedwojennych, należy u- 
waględnić i tę część produktów, którą chłop 
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cenach, Wówczas okaże się, że ceny, które 
chlop otrzymuje za artykuły rolne, uwzglę- 
dniająe ilości produktów oddawanych na 
świadczenia rzeczówe i sprzedawanych na 


dan, że mimo, if świadczenia miasta i wsi 
równoważą się wanjemnie, istnieją zarów- 


no na wł, jak i w mieście elementy nie- , 


zadowolone x naszej sytuacji" gospoder- 
czej, elementy poczucie krzywdy, ponieważ 
to, co wieś świadczy miastu i to, oo min- 
sto świadczy wst nie dochodzi do właści- 
wego konsumenta we właściwym czasie i 
po właściwej cenie wskutek działalnośc! 
spekulantów. W stosunku do tów 
Ale w ostatecznym rezułtacie spekulacja . 
może być zwalczona tylko w drodze eko- 
nomicznej i organizacyjnej walki z nią na 
polu handlu. Należy zorganizować: wymia- 
nę między. wsią i miastem tak, aby wymia- 
na ta Bzła po linii interesów mas robot- 
niczych 1 chłopskich. Na drogach wymiany 
towarowej należy postawić państwowych, 
społecznych regulatorów . Mówca stwierdza, 
że spółdzielczość tylko częściowo spełniła 
rolę organizatora i regulatora hańdlu. Ob- 
rót towarowy spółdzielczości atanowi jesz- 
cze tylko ułamek całości obrotu towarowe- 
go. Spóldzielczość nie nauczyła się jeszcze, 
jak walczyć ze spekulację. Rozdział town- 
rów kontyngeńtowych, doprowadzenie _ do 
konsumenta tego, co państwo wydziela dła 
robotnika i chłopa, nie traktuje się dotąd, 
jako zadanie tak istotno t jakim ono fak- 
tycznie jest, Mówea polemizuje z bzdurny- 
mi twierdzeniami, jakoby PPR była prze- 


den z podstawowych instrumentów w prze- 
budowie społecznej Polski 1 za jeden z pod- 
stawowych: elementów przełamywdnia i roz 
wiązywania trudności dnia dzisiejszego. 


; Droga do usprawnienia spółdzielczości pro- Ñ 


wadzi przez ścisłą koordynację działalności 
spółdzielni x ogólnymi wytycznymi polity- 
ki gospodarczej rządu, przez zdemokraty- 
zowanie i umąsowienie jej, przex wzmoże- 
nie inicjatywy ìi kontroli mas zorganizowa- 
nych w spółdzielńiach, przez zapewnienia 
rozwoju spółdzielczości fabrycznej, Samo- 
pomocy Chłopskiej, spółdzielczości rzemie- 
śiniczej itd. Zdajemy sobie sprawę, że dla 
rozwiązania zagadnienia handlu 1 roadziet- 
nietwa i dla przełamania spekulacji muist 


istnieć: obok spółdzielczości I rgan 
stwowy. Należy zwiększyć nasz 
spółdzielczości, którd podobnie. jak - 


odcinki winna się stać kuźnią jedności 


działanie u Polską Partię Bocjalistyczną, _ 


U 


. 


Ludzie naai winni się stać dobrymi kupca 


mi i dobrymi apókizielcami. Jedli teg. vo- 


ny towarowej I zagadnienie walk! ze spa” 


(Dałewy clog przemocionia ministra 
Przemysłu ob. Minca podamy w iutszej-' 
szym numerze. Red.). | WY ż 


zee 


z 


dnimy fakt, 


 Wyeemiieter Oświaty 


WWKZETA KUBELSKE 


ob. Bieńkowski. - 


© Zjeździe ZNP w Bytomiu 


Wiceminister -ob. Bieńskawski udzielił 
wywiadu redakcji „Rzeczpospolitejć na 
te- 2.szdu. w Bytomiu. 

A ie GÓ a dzi o dotychczasowej 


aaa ZNP, ob. wiceminister od- 


. powiedział, że historia ZNP- ma widłe 


pięknych kart zwłaszeza jeśli chodzi o 
obronę nznezycielstwa i szkoły polskiej 
powod atakami sanacji, która pragnęła od- 
viąć nauczyciela od mas ludowych. Te 
bojowe, demokratyczne tradycje słusznie 
VS suwane są teraz jako dowód, że nau- 
c: „yciel polski v walce o 
wniósł swój udział. 

Jednocześnie wiceminister. 
„sdnak, że.6d chwili wyzwolenia Polski 
"NP przeżywa przewlekły kryzys. Ana- 
lizując przyczyny tego zjawiska wicemi- 
nister ôb. Bieńkowski stwierdza, że „z ĵe- 
dnej strony poważnie zmicniły się kadry 
działaczy związkowych. Wielu“ najlep- 
szych z póśród nich zginęło. Do Związku 
napłynęli nowi ludzie, * zorganizowani 

przed wojną w innych  organiżacjąch 
nauczycielskich, ludzie ćżęsto nie mający 
nie wspólnego z demokratycznymi tra- 
dycjami, nie rzadko jawni reakcjoniści 
spod faszystowskich znaków. Jeśli uwaglę 
że wielu najwybitniejszych 
przedwojennych związkowców stanęło do 
pracy w administracji szkolnej, zrozu- 
miemy dlaczego w geta r; tereno- 
wych, wysuwają się i nadają ton ludzie, 
którzy byli i pozostali. dalecy. wszelkim 
ideałom demokratycznym”. 

Reakcja polska od dłuższege czasu wy- 
korrystuje ciężką sytuację, w jakieh zna- 
lacia. się Polska, a wraz z nią szkofa I 
nauczyciel. Stara się ona sytuację te wy- 
korzystać dla swoich celów, nie mających 

„nie wspólnego z zz baja „oświaty i 
nauczyciela. 

Przechodząc do oceny zadań organi- 
zacji zawodowej nauczycielskiej, wicemi- 
mister Bieńkowski wyodrębnił dwa pod- 


stawowe cele: pierwszym jest wciągnięcie 


całego nauczycielstwa do jak najczynniej- 
szego udziału w budowie demokratycznej 


* Polski, drugim — to wałka o pozycję nau 


„ czyciela w społeczeństwie. Rola ZNP po- 


winna być rolą czynnika mobilizującego 
-ï kierującego. Nauezyciel musi się stać 


przodownikiem społecznym, a jego praca 
musi pyé yostodycie condua. at "wynagra- 


dzana. 
Na pytanie, jak beisla przebieg zjazdu 


ZNP w Bytomiu, wiceminister ob. Bień- | 


demokrację. 


podkreślił 


kowski stwierdził, że. zjazd w jaskrawy 
sposób ujawnił kryzys, | a nawet rozkład, 
jaki przeżywa ZNP.. „Zarząd Główny 
przyszedł na zjazd. bez jakiejkolwiek li- 
nii kierunkowej. Nie miał jej w stosun- 


ku do ogólnej sytuacji polityczhej i go- 


spodarczej Polski: sprawa ta nie znalazła 
odzwierciedleńia w referatach, tak, jakby 
masy nauczycielskie nie brały udziału i 
nie ponosiły trudów odbudowy kraju, nie 
płaciły pracą swą i wyrzeczeniami dani- 
ny na ten cel równie wielkiej, jak cała 
klasa pracująca Polski". 

W dalszych swych uwagach wicemini- 
ste? ob. Bieńkov»ski stwierdza, że nawet 
tak doniosła sprawa, jak byt nauczyciel- 
stwa nie zostala na zjeździe należycie roz 
pracowana, gdyż nie przedstawiono ze- 
branym żadnej konkretnej koncepcji roz- 
wiązania tej palącej kwestii. Referat, przy 
gotowany przez Zarząd Główny, pozio- 
mem swoim nie licował z powagą spra- 
wy, ani z tym, cośmy przywykli oczeki- 
wać od reprezentacji nauczycielskiej. 

Zdaniem wiceministra zjazd ujawnił 
całkowite zatarcie linii i oblicza ZNP. 
Wymownym tego dowodem jest niedopu- 
szczenie do pracy w Związku pracowni- 
ków administracji szkolnej, właśnie wów- 
esas, gdy większość z'nich od podinspek- 
tora do ministra — to dawni działacze- 
związkowcy. wek do 1939 rokn bez- 


skutecznie walczył o to, aby stąć się je- 
dynym decydującym czynnikiem w szko- 
le polskiej, aby oświata dostała się w rę- 
AEEA E Dziś”postulat ten jest 
prawie całkowicie zrealizówany, gdyż 
większość pracowników adminisracji 
szkolnej, to dawni członkowie Związku. 
I właśnie w tym momencie przechodzi 
wniosek, odsuwający od pracy w Związ- 
ku tych ludzi. Wiceminister ob. 
kowski tłumaczy to tylko tym, że ele- 
menty wrogie tradycji i linii ZNP opa- 
nowują kierownictwo Związku, chcąc 
zeń uczynić polityczną przybudówkę dla 
siania zamęłu. ' 

Na pytanie, ,co zamierzają władze 
szkolne uczynić w sprawie poprawy być 
tu nauczycielskiego, wiceminister Bień- 
kowski stwierdził, iż mimo, że dyskusja 
na ten temat na Zjeździe oderwana była 
od rzeczywistości i nie dała żadnych kon- 
kretnych wskazań, Rząd Jedności Naro- 


dowej i Ministerstwo Oświaty, nie mogge 


oprzeć się na wynikach obrad w Byto- 
miu, samodzielnie będą szukać właściwe- 
go rozwiązania tych kwestii. Są już na- 
wet w toku prace, które zagadnienie to 
postawią konkretnie i skutęcznie. 

| „Konieczność poprawy. bytu nauczycie- 
li — zakończył swój wywiad wicemini- 
ster Bieńkowski — słoi jako poważne ko- 
lejne seks w odbudowie szkolnictwa'. 


Bień- | 


Francuzi 
o szkolnictwie polskix:: 
Francuskie pisma _ „L'ecole laigue* | 
„L'uniyersite libre“ drukują wywiad z 
ambasadorem polskim w Paryżu, St. 
Skrzeszewskim, w którym omawiają rze- 
czowe tmudności szkolnictwa polskiego, 
przedstawiając jednocześnie prawdziwie 
demokratyczny charakter naszych szkół. 
Ambasador - Sknzeszewski omówił proble- 
my związane z- powojenną  odbudowg 
szkolnictwa, reformą nauczania, warunki 
pracy nauczycieli oraz aspekty szkolny 
cbwa polskiego. wj O i; 
Otwarcie nowej biblioteki 
-| Miejskiej © 
Wydział ‘Oświaty Zarządu m. Łodzi 00 
dał do użytku powszechnego nową wyno- 
życzalnię książek dla dzieci i młodzieży. 
Należy podkreślić, że biblioteka jest bez-: 
płatna, co umożliwi nawet najbiedniej- 
szym dzieciom korzystanie z lektury. 
; AŻ 
No 
szkół technicznych 
"W Zagłębiu Śląsko - Dąbrowskina pow- 
stał nowy typ azkół zawodowych: gimnaz- 
ja przemysłowe. Uczniowie nic nie płacą 
za naukę, a otrzymują normalne pobory 
robotnika, Wykładowcami w szkołach są ` 
wykwalifikowani inżynierowie i technicy. 
Obecnie jest już 30 takich gimnazjów. Dla 
młodzieży, która musi pracować, a jedno- , 
cześnie uczyć się, głmnazja tego typu ag 
ogromnym ułatwieniem. 


Metody: pracy w klasach przyspieszonych 


Potrzeba przerobienia programu dwu 
klas w ciągu jednego 
stwarza konieczność stosowania odmien- 
nych metod pracy. Podstawą pomyśl- 
nych wyników pracy nauczyciela w tzw. 
ciągach jest przede wszystkim dobry plan 
pracy, czyli tzw. rozkład materiału nau- 
kowego. Opratowując go należy pamię- 
tać, że bfak ezasu nie pozwoli na prze- 
robienie całego materiału - nauko:. ego, 
przeznaczonego dla normalnych klas ro- 
SA Należy więc bardzo starannie wy 

wszystkie te zagadnienia, które oka- 
żą się najważniejsze i bez których uczeń 


nie potrafiłby pracować w klasie następ- | 


nej. Dokonanie wyboru tych zagadnień 
powinno być opracowane  kolegialnie 
przez grono nauczycielskie uczących w 
‘klasach przyspieszonych danej szkoły lub 
danego ośrodka (miasto, gmina). 

e zyja puka szan: mogą ulec tylko takie partie 


Kronika (). Qświarowa 


KURSY PEDAGOGICZNE 
NA POMORZU. 


Kuratorium Okręgu. Szkolnego Pomor. 


skiego organizuje kursy pedagogiczne, któ- 
re zaczną się w styczniu 1946 roku: w 
Bydgoszczy, . Chekmnie,:. Grudziądzu, Wio- 
Gławiu, Nieszawie, Nowym Mieście, Toru- 
niu, Włocławku i Złotowie. Kursy trwać 
będą do końca czerwca 1946 roku. Na kur- 
sy zgłaszać się mogą osoby od 18 do 30 
lat. Pożądane jest %wiadectwo ukończenia 
gimnazjum i wiedza ogólna, odpowiadająca 
poziomowi nauki w gimnazjach- ogólno” 
kaz'ałcących. Kandydaci przyjęci na kurs, 
oprócz  hezpłatnej nehh strsyinag mogą 
*typendia. z e) aż 


le. aprowizacyjńe. za opieszałość w Opróż- 
nieniu budynków szkolnych będą ' pocią- 
gnięci. do odpowiedzialności służbowej na- 


czelnicy odnośnych Urzędów Aprowizacyj- 


nych. : 
1.060 OBILADÓW 
DLA AKADEMIRÓW ŁÓDZKICH. 
Z inicjatywy Okręgowej Rady Zw. Zaw. 


Spółdzielnia _ Gastronomiczna. ofiarowała 
studentom w Łodzi 1,000 obiadów dziennie | 


po 15 zł. i 100: obiadów bezpłatnych, skła- 
dających się dwu dań. Będzie to znaczna 
pomoc dla uczącej się, a niezamożnej mło- 
SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ, 


; Przy hucie Zabrze odbyło się: uroczyste 


Minister Aprowizacji i *Handlu polecił | otwarcie szkoły mzemysłwej. Po ukończe 
Wojewódzkim Wydziałom  Aprowizacji 4 niu” szkoły uczniowie, którzy wykazali swo- 
Handlu natychmiastowe zawiadomienie Mi- | (Je wybitne uzdolnienia, będą wysłani na 


nisterstwa, czy na terenach wojewódziw | 


; maaua; się. budynki szkolna, zajęte na ce- 


studia zagraniczne na koszt państwa. W 
chwili obecnej uczelnią liczy 100 REJ 


te, 


roku szkolnego 


materiału naukowego, które nie stano- 
wią podbudowy ła materiału klas star- 
szych. Będą to więc przeważnie te- czę- 
ści programu, które przeznaczone są do 
powtórzenia lub utrwalenia materiału nau 
kowego. z 

Z materiału haukowego przyrody, prze- 
znaczonego dla klasy piątej zamiast o- 
mawiać obyczaje i szczegóły budowy kil- 
ku ptaków ódłatujących na zimę, wystar- 
czy omówić dwa typowe przykłady np. 
jemiołuszkę i krzyżówkę, lub kukułkę i 
czaplę, a nie wszystkie podane progra- 
mem. 

Pamiętać przy tym należy, że organi- 
jzacja pracy w klasach przyspieszonych 
rysia takiej ilości godzin, jaka przy- 
Kaiia na najstarszą klasę. A więc ciąg 


Zebrania rodzicielskie, konferencje indy 
widualne z rodzicami — oto WY tej 
współpracy. 


Następną cechą pravy w ciągach jesi 
przestawienie na plan pierwszy celów 
materialnych „przed formalnymi. W pra 
-Cy- Drow adzonej w tempie dwukrotnie 
szybszym, jest to niezbędnym warunkiem 
osiągnięcia pozytywnego wyniku. Nie n.- 
leży tylko pizechodzić z jednej ostato- 
czności w drugą i zaniedbać zupełnie 
kształcenie formalńe. Wrodzony takt po: 
dyktuje nauczycielowi należyty umiar w 
stosowaniu tej zasady. 

Z uwagi na małą ilość dziatwy w kla- 


sach przyspieszonych zjawia. się większa 
możliwość iadywidualizowania w nuera 


przerabiający klasy IV i V od początku niu. Można więcej czasu poświęcić. po- 


roku szkolnego ma wymiar godzin dla 
„klasy V-ej, czyli 30 godzin tygodniowo, 
a nie 28 godzin lekcyjnych, które. prze- 
widuje program dla klasy IVtej. , 

Opracowując rozkład materiału z przy- 
rody, należy kierować się zasadą „za słoń- 
cem“, tzn. program jesienny przyrody ży- 
wej z klasy młodszej (np. IV-ej) trakto- 
wać łącznie z przyrodą klasy starszej (w 
tym wypadku V-ej). 

Program geografii jest w zasadzie naj- 
łatwiejszyś do zrealizowania w bieżącym 
roku szkolnym, gdyż od IV-ej do Vl-ej 
klasy przewiduje się: przerábiágio geogra- 
fii Polski. r 

W zespołach więc przerabiających w 
ciągn /roku szkolnego program klasy 
IV-ej i V-ej można odrazu przystąpić do 
systematycznego opracowywania materia 


ła klasy piątej i o. go w ciągu 


obu półroczy. 
Drugim ważnym warunkient skuteczno- 


|ści pracy w ciągach jest przerzucenie zna 


cznej ilości pracy ucznia z klasy do do- 
mu. Naļeży więc zwiększyć zadawanie do 


domu i roztoczyć opiekę nad pracami do- | 


szczególnym uczniom i znacznie skuie: 

czniej wykorzystywać indywidualne ich 
zdolności, lub likwidować indywidualne 

niedomagania. 


Jedną z dalszych form pracy nauczy 
ciela klas przyspieszonych będzie stoso- ` 
wanie w nauczaniu pewnych zdobyczy 
tzw. „nauczania pod kierunkiem“. Zasa- 
dniczym zaś warunkiem powodzenia pra: 
cy nauczyciela jest zaprawienie uczniów 
już'w pierwszych dniach i tygodniach 
nauki do właściwego i celowego opano* 
nia sztuki uczenia się w domu. Jeśli pra- 
ca nauczyciela oprze się na wymienio- 
nych tu wytycznych, to można będzie spo 
dziewać się, że wyniki jej będą dodatnie 
ku zadowoleniu własnemu nauczyciela i 
pożytkowi dziatwy 3zKOJE cj td i 

x DOO RER 

' Inaugur asia 

Roku Akademickiego 
W niedzietę, 16 grudnia br. nastąpi uro 
czysta inauguracja nowego roku akade- 


-mickiego na Uniwersytecie Warrzswskim. 


Uroczystości rozpoczną się nabcżeńctwem, 


mowymi ucznia. W tym celu należy. hà- fa dalsza część programu odbędzie się w 


wiązać m. in, ściślejszą współpracę z ro- 
zinc i M we wąż domowymi ucznia. 


‘Sali Koiumnowej W? Warszaw- 
skiego. 


Promem „wniemczeńców* na wybrzeżu 


łaków, którzy cierpieli cały «zas okupacji 
głód i prześladowania — może być także 


Nr 202 


, k zoblem wniemczeńców, czyli ' „Einge- 
deu'-chów* jest na wybrzeżu, ' podobnie, 
‘jak i na innych ziemiach polskich „włą- 
czciych* do Rzeszy podczas okupacji, a 
nie usaczęśliwionych „swobodami”* Gene- 
rainej Gubernii — problemem b. skompli- 


ogniem i mieczem, terror i prze- 

było jeszcze dużo potworniej- 

me, niż w b. Gubernii i Polacy, którzy 
imę nie poddali jako Volksdeutache i Ein- 
; gedeutsche, a tych jest wielu — to bohate- 
wie najwyższej klasy, Różnica między Hin< 
j|gedeuischem — wniemczeńcem, a Volks- 
‘deutschem polegała na tym, że Volks- 
pozy zaszeregowany był do tych, któ- 
rzy *„pochodziłi* z niemieckiej . rodziny 
przez bfbki czy dziadków, a wniemczeń- 
cy byli to ci, którzy mniej lub więcej 
przymusowo prosili o wniemczenie, o Za- 
liczenie ich i przyjęcie do germańskiej 
: wspólnoty. „Prośby“ te były nieraz potwor 
„nie wymuszone, Znany np. wypadek, gdy 
'IKaszub skazany na śmierć za powiedze- 
nie o Niemcach „niech ich diabli wezmą”, 


ia został „ułaskawiony“, gdyż zgodził się 
| podpisać podanie o wniemczenie. Niejeden 
(się załamywał w obliczu śmierci, niejeden 
|wyznawał zasadę, że „więcej jest pożytku 
|z żyjącego psa, niż z zabitego Iwa", -To 


"'cyjna jest sprawą bardzo skomplikowaną, 
1: jednej strony bowiem chodzi o to, by o- 
calić element. polski, tak rozmyślnie i cë- 
lowo niszczony przez Niemców, z drugiej 
zaś strony koniecznością jest wypalić roz- 
palonym żełazem spośród społeczeństwa 
„sdnostigj przestępcze szpiegów  niemiec- 
lich, którzy wśród. nas byliby zaczynem 
hitleryzmu 1 rozkładowej akćji wilkołać- 
kiej. Podajemy poniżej dwa charaktery 
styczne przykłady, odzwierciedlające trud- 
ności i kopirkącje. rehabilitacyjne, | 


W Gdyni zdarzył się niedawno ęwick 
następujący. W ubogim robotniczym mie- 
szkanku na peryferiach miasta mieszkała 


ci. Mąż jej —.eingedeutschowany Polak — 
wzięty do wojska przez Niemców, znajdu 
je się gdzieś w niewoli jeszcze, podobno w 
Itali. Dlaczego się cingedeutschowali? 
Dramatyczna i smutna, to historia, acze 
kołwiek * nie usprawiedliwia odstępstwa, 
niemniej wzbudzą współczucie, Mały, je- 
dyny synek zginął podczas wojny w wy- 
padku ulicznym, przejechany przez samo- 
chód. Miało właśnie przyjść na świat dru- 
gie „maleństwo. Pokusa chwyciła zrozpa- 
, czonych rodziców w swe sidła: Bieda za- 
" ziera w oczy, coraz ciężej, a tak by pra- 
Saçli, aby dziecko żyło, miało mleko i wa- 
3 runki możliwe, Po stracie jednego, tak 
barczo chcieli uchować drugie! Nie wy- 


Dziecko chowało się dobrze, niebawem js ryj 
i rodzito się i drugie. Są to śliczne, maleń- 
3 x kie, jasnowłose dziecięta. Polskie jasze 
i RAR aw ic 


7 


|kowanym. Tu wszelki ślad polskości był |małymi dziećmi nie wyrzucać 


[ea o ROA 


ZER pół godziny przed wykonaniem wyro- |. 


jteż tocząca -się obecnie akcja rehabilita- ! 


rałoda kobieta z dwojgiem malutkich dzie-” 


"BRZETE UUBEESKA 


u młodej matki urzędnik `z Urzędu Miesz- 
kaniowego i przyniósł z sobą blankiet wy- 
rzucenia z mieszkania. Błankiet wypełnił 
na miejscu. Nie było na nim daty, ani pod- 
pisu wladz, "ami pieczątki. Gdy przerażona 
kobieta protestowała i błagała, by: 

na 


pi 


przed zimą, óšwiadczono jej, że 
bodzie do robót, jeśli usłucha, 
DP mi a a 


i 
l 
AHUT 
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szewc, przybysz z Płocka, a „Binge 
deutschkę* wyrzucono do manmsardy, w 
drugim domu, gdzie dziury w ścianie na 
4-tym piętrze były tak olbrzymie, że dzie- 


jej — o ile się uchowają w tych warun- 
kach — nie będą dla Polski stracone. Ale 
jest może wiele dzieci, których rodzice 


com. odebrać i wychować w Polsce i dla 
Polski. Z drugiej strony zrównanie dzieci. 


Istotnie przyprowadziła i zapoznała stvo- 
skaną matkę z niejakim Conradem, który 
był agentem gestapo. Od tego czasu czę- 
sto pa Deoa do- staruszki, wy- 


MING 
| H 


wolniony, a zaginął bez wieści, Konfident- i 
ka Główczewska poniesie śmierć. Ale jej $ 
dzieci należą do Polski. To nasze dzieci. tł 

Zofia Żelska ~ Mrosowicka. eg 


Towarzystwo Opieki nad Majdankiem i 


Lublin ma pod.swoją opieką jeden z 
gigantycznych pomników zbrodni nič- 
mieckich, zbrodni, o których świat nie 
powinien zapomnieć tak długo, aż wszech 
władnie zapanuje era powszechnego po- 
koju i braterstwa ludu. 


Pomnikiem tym jest Majdanek. Maj- 


danek — świadectwo zwyrodnienia na- 
rodu ciemiężycieli, świadectwo męczeń- 
stwa narodów. uciemiężonych. Obowiąz- 
kiem Lublina wobec idei pokojn, wobec 
ludzkości i wobec $prawiedliwości dzie- 
jowej — jest zachowanie obozu zniszczę- 
nia w takim stanie, w jakim pomostowe 
go uciekający oprawcy. 

W fym celu zostało BR ów: 
rzystwo Opieki nad Majdankiem* z sie- 
dzibą w Lublińie, lecz terenem działal- 
ności swej obejmujące całą Rzeczpospo- 
litą. 

[owarzystwo, będące osobą prawną, 
a więc posiadające prawo zawierania 
wszelkich umów i tranzakcji, ma na celu 
opiekowanie się obozem i Muzcum, zbie- 
ranie materiałów, dotyczących zbrodni 
niemieckich, opracowywanie ~ wydaw= 
nictw, książek i druków w tej dziedzinie, 
W-tym celu Towśrzystwo zabezpieczy 
krematorium, komory gazowe, ' łaźnie, 


baraki, wieże strażnicze i.inne urządze- 


mma 0 A 


KRONIKA WYBRZEZA 


nia, świadczące © systemie. zastosowa: | 
nym przez hitlerowców dla wymordowa- 
nia świata. Poza tym Towarzystwo zbie- 
ra wszelkie dowody, mające związek ze 
zbrodniami ną Majdanku, przyjmuje đa- 
ry, legaty i depozyty, tworzy biblioteki, 
urządza odczyty: i pogadanki na tematy 
abózów koncentracyjnych, opracowuje 
specjalne wydawnictwa, dzieła popułar- 
ne i naukowe, oraz reproduknje na pocz- 
tówkach zdjęcia z Majdanka. 


„Zarząd Towarzystwa ukonstytuował J 


się w sposób następujący: przewodniczą- 
cy — prezydent inż, W. Wodarski; wi- 
ceprzewodniczący — dyr. inż. T. Krysiń- 
ski; drfigi wiceprzewodniczący — M. O- 
nyśko, dełogat Głównej Komisji do Ba- 
dań Zbrodni Niemieckich; sekretarz — 
ks, kan. L. Zaleski; skarbnik — M. Pia- 
secki, dyr. Benka Rolnego. Poza tym do 
zarządu weszli: kurator Krzemień - Ojak, 
Prezes Rady Związków Zawodowych — 
Z. Domagała; prokurator Sądu Apelacy j- 
nego — J. Grzybowski; dyrektor Mu- 
zeum na Majdanku — mgr. Kojdecki; 
preześ Zw. Prac. Państw, — B. Dwora- 
kowski. Członkami - założycielami To- 
warzystwa, prócz wyżej wymienicnego, 
Zarządu, są ob ob,: prezes — Leon 
Krzycki, przedstawiciel Polonii Amery- 
kańskiej, który niedawno odwiedził Lub- 
lin i przewodniczący Redy Wojew. — 
Czugała. 


matorium oraz Kopca ‘dia uczczenia par Ao 
mięci poległych. Poza tym na terenie - ~. 
Majdanka, liczącym ogółem 100 ha, po- . ei 
za Muzeum, urządzony zostanie ogród: 


cmentarz, którego projekt opracowuje o- . x 
becnie prof. Gutt. 85 KA 
- Na zrealizowania wszystkich tych za- Berei 
mierzeń Towarzystwo nie rozpofzęđza 


subwencją rządową. Otrzymało ona je 
dynie od Ministerstwa Kultury i Sztuki 
dotację na zorganirewanie Muzeum. 

W dniach najbliższych będą już w To- 
warzystwie wydrukowane deklaracje 
członkowskie i każdy obywatel, oraz 
każde stowarzyszenie, związek, koło, 
mogą składać zgłoszenia. w gmachu Wo- 
jewództwa pok. 58. Składka członkow- | 
ska wynosi zł. 5 miesięcznie, a wpisowe 
zł, 10. 

Z tych skromnych składek urosnąć ma 
fundusz, który zapewni konserwację Mu: 
zeum na Majdanku i opiekę nad cało- 
kształtem terenu zabytkowego. Dlatego 
więc każdy obywatel Lublina powinien 
spełnić swój obowiązek, zapisując się na 
członka Tow. Opieki nad Majdankiem i 
przyczynić się do jego utrzymania, aby 
nie wygasła „pamięć o zbrodniach hitle- 
rowskich i nie wygasła czujność pakaja 
cych wolność narodów, 


i 2.006 TON BAWEŁNY wiezie do Pol-] Zostaną one zużyte przede wszystkim na 
ski angielski statek „Georges Devey? z| rozbiórkę domów, nie nadających się do 
| 8awannah w Alabamie, remontu, oraz na akcję oczyszczania mia: 
Ksi KONSUL SZWEDZKI. G. DRYSELIUS sta 
m pA ob Gdyni i objął eaga zy 
statek włuński „Falkon“ 2 Kopeńbazi, Jest 
to część z należnych nam 1.009 ten, które 
RZ wraz z 800 tonai boczku stanowia rów- 
; mowartość sprzedanego Danii węgla. 


TRANSPORK (BYDŁA Z AMERYKT ira = ia lena 
przybył do Gdańska na statku Mexican“ górę: jajko x 8 zł zdrożało na 18. pł 
i „Santłago Iglesios*, Bydło zostało Po- | biały, 'tkórego jest pod dostatkiem zdro- 
mieszczone w. specjalnie do tego celt przy- żał na 27 zł. za 1 kg. chleba zaś ciemne- 
r eean oborach w pobliżu dworca go nie ma ani, na kartki, ami w wolnym 

„9 PE MAKLERSKICH pracuje obeo: RUNE DE n 
w portach Gdyni i Gdańska, 21 przed- | 220700% 
spedycji morskiej, 5 firm sld-| NA a e A za 
i peva moni maeron» Te przedsiębior- 3 


Ekspe- 

w Związku Polskich 
Saotętych o oraz w Związku 

Wszystkie te organizacje 

Koziej goni RÓŻ Sizzi Komisji 

m owo = e 

ko Izby RE ysłowo Handlowej 


GLY ZWŁORI 
chor. W.. P. Zukaskicgo; wywiezione wraz 
z trumną z cmentarza samochodem przez 


3 5 MILIONÓW "ZŁOTYCH otrzymało nieznanych sprawców i w nieznanym kie- 
| miasto Gdynia na „Miejskie, runka: Śledztwa m tom SR, 
sej 4 = 
; ; > i 
3 ke, 


z | ją podtrzymania i konserwacji. 


ryt: przedstawiciele by mordowsni na |” 


nych narodowości. 


Obecni na jednym x zebrań Towarzy- 
stwa w ubiegły:: tygodniu, przybyli do 
Lublina minister Świytkowski i wieepre- 
zydent Barcikowski, po obejrzeniu tere- 
nu obozu i Muzeum, oświadczyli, że u- 
trzymanie Majdanka i otoczenie go od- 


w Tanl WR: UATYGÓWE Biuro Kontroll przy Prezydium KRN. 


Majdanka" dał już w tym kierunku pew- | 
ne wyniki. Z uzyskanych sum został 
pokryty dach ma krematorium, oraz 
przeprowadzono reperację dróg i poczy- 
nione niózbędne naprawy baraków. za- 
bytkowych, które jednak stożz wyma : 


Z. zamierzeń wa” przyszłość wymienić |©% SERKAN { : RR. 
należy: oddanie 2% narodom, ` któ- iai kontrola przez Biuro 
antroi przy Prezydium KRN stwierdziła 
Majdanku, po jednym baraku dla złoże- | W „Wydzlnia <Asrowizm i 1 Handlu w Ka- 
nia w nim ich pamiątek, tworząe w ten towicach kradzież 60 kg sacharyny, Spo 
sposób jakby szereg muzeów poszczegól- | WOdowana niewłaściwym rozprowadzeniem 


Dalej projektowane 9i kg tego wozy Sprawę 


. 


Dyżurny Komendy Miasta M. O. . 


| eenia na numer próbny lub 


— 


w ou 


_ SV. Boy ATR 
; Kalendarzyk 
"Dziś | Aleksandra 
Jutro: Łucji > 


WAZNIRJSZE TELEFONY f 
Pogotowie ratunkowe t * 22-79 
Straż ogniowa . « « « » ; + SA 
Pogotowie elektryczne przy Blek- 

trowni Miejskiej . . « s « » 29-61 


Warsztaty wodociągowe i kanaliz, 21-42 
23-13 


DYŻURY. APTEK: 
Dziś; Zawidziki, Kasperek, S 


| TEATRAKINA | 


Z: TEATRU MIEJSKIEGO. 1 We wtor 
dn. -11 i środę 12 grudnia odbędą się o= 
statnie dwa przedstawienia komedii W. 
Sliwiny „Macierzyństwo panny Jadzi", 

„FRBUDA. TEORIA SNÓW* 
A. CWOJDZIŃSKIEGO. 

W czwartek dn. 13 grudnia Teatr Miej- 
ski występuje z premierą sztuki A. Cwoj- 
dzińskiego pt.: „Freuda Teoria Snów“, 

„Freuda Teoria Snów“ jest nie byle ja- 
ką sensacją repertuarową. Autor tej dów- 
cipnej komedii w dostępny dla każdego 


Semadeni. ~ 


| widza sposób popularyzuje „podstawy nau- 


ki Freuda, a równocześnie realizzje w 
przemiłym dialogu historię dwóch serc, 
które pod wpływem „teorii snów" dowia- 
dują się, że wiąże ich głębokie uczucie. 
Główne role wykonują: Janina Martini i 


: "e a 
w świetlicy OM 
W dniu 6 grudnia br. w sąli świetlicy 
OM TUR w Lublinie przy ul, Plac Bychaw- 
$ ski 3, wypełnili niecodzienni goście: Dzióci 
robotnicze zaproszone na doroczne święto 


Flufkołaja. 


= Wieczór zorganizował zespół Teatrzyku 
6: Xukiełek, który wykonał 


jednoaktówkę 


„Kłopoty Kubusia", pióra Bolesława 


: Kubuś w osobie autora, 
Lucyna Kleniewska, Halina Romaniuków- 
na oraz, St. Staniszewski wciągnęli do ak- 
cji całą widownię, która brała udział w 
zmartwieniu Kubusia. Rozradowanme dzieci 
wiwatowały na cześć Kubusia, który tele- 
fonował do nieba, aby sprowadzić św. Mi- 
kołaja. Wreszcie ku ogromnemu zadowole- 


León Łuszczewski. Reżyseruje; G. Błoń- 
ska. Dekoracje: Z. Węgierkowej. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA gra co- 
dziennie o godz. 18-tej nową wesołą re- 
wietkę pt.: „irak, to się uda! w reżyse- 
rii Bronisława Broka Z udziałem í 
zespołu. Rewietka pióra Jerzego Ju 
ta, Janusza „Minkiewicza i in. ` 

KINO „APOLLO. - -Sensacyjny 
szpiegowski produkcji radzieckiej pt.: „Po- 
jedynek“, W rol. gk: W. 'ułyszkin, W. 
Biełukorow, K.. Abdułow, Z. Borskaja. Nad- 
program: „Nowiny dnia nr 21“. 

KINO „BAŁTYK. Czołowe dzieło. ra 
dzieckiej produkcji „Iwan Groźny“. W rol. 
gł.: Mikołaj Czerkasow i Ludmiła Celi- 
kowska. Nadprogram: „Morze“. 


film 


GAPRTR EUÐDRESKA 


"Św. Mikołaj 


A s_e 
TUR w. Lublinie 
niu dzieci wszedł do sali staruszek pięknie 
ubrany w śnieżnobiały płaszcz, a za nim 


Turowcy 2 ogromnymi koszawi podarków. | 


św. Mikołaj przywitał dzieci, a następnie 
wręczył Każdemu dziecku paczkę z ciast- 
kami, jabłkami i cukierkami. Dzieci było 
200; długo bawiły się dzieci pod kierun- 
kiem 'Turowianek przy dźwiękach pianina,. 
na którym grał tow. Pliszczyński. 


Uroczystość dzieci robotników zaszczy- 
cili swą obecnością przedstawiciele partii i 
samorządu: ob. Petruczynik F.. sekretarz 
WK PPS, prezydent miasta Lublina ob. 
Wodarski Wacław, naczelnik Szczepański 
i inni, którzy także zostali obdarowani u- 
pominkami. ; 

"Wielką pomoc materialną w zrealizowa- 
niu tej dorocznej imprezy okazała cukrow- 
nia lubelska, oraz "naczelnik Orłowski ł 


w celu dania dzieciom robotników barw- 
nych przeżyć oraz obdarowując . polską. 
dziatwę "słodyczami, których przez lata o- 
kupacji. bardzo dzieciom brakło. Wielka 
szkoda, że impreza odbyła się w tak ma- 
łym lokalu, który może: pomieścić zaled- 
wie 300 osób. Dzieci, które nie wzięły u- 
działu w tym wieczorze, dużo straciły. 
Mamy nadzieję, że w przyszłości OM TUR 


prezy! 


Nr 202 


D - EZA Si- ORE 


Przedstawienie dla dziec 
„W Wojłóńsiowej lzkię* * 


Pod:tym tytułem dzieci Lublina gorad 
oklaskiwały pożyteczne widowisko, zaine 
sceńizowane dla nich przez p. J. Parane 
dowską. Tekst p. J. Porazińskiej, trans- 
ponowany na scenę z podkreslepi®m mo- 
mentów najbardziej przemawiających da 
wyobraźni dzieaka, trafiający do jego psy- 
chologii swoim morałem, czy uciechą, jest 
bardzo właściwym wyborem organizatorów 
imprezy. Bardzo kulturalnie wyreżysero- 
wane sceny zasługują na większe poparcie 
w dalszych przedstawieniach Zespołu Dzie- 
cięcęgo. Dekoracje p. Berezowskiej swoją 
oryginalnością, pomysłowością i plastyką 
przyczyniły się niewątpliwie do podniesie- 
nia poziomu artystycznego całego przed- 
stawienią. Nareszcie znalazły się w Lubli- 
nie powołane i odpowiedzialne osoby, rożu- 
miejące znaczenie wychowawcze ,małego 
teatru dla dzieci i mogące w tym zakre- 
sie dać kształt artystyczny na TM 
RZA 


GTE 


CENNIK OGŁOSZEN 


Drobne ogłoszenie «a wyraz 5 zł, poszu 
kiwanie pracy i rodzin 3 zł. najminiej 10 
wyrazów, Tłusty druk 100 procent. - 

1mm 1 szpalia w tekście 25 zł., poza tek 
uzyska większą salę na tego rodzaju im- stem 15 zł. Urzędowe i nekrologi 10 zł 


Konto PKO II — 170 Lublin. 


| OGŁOSZENIA URZĘDOWE | 


: OBWIESZCZENIE. 

Stosownie do obowiązujących przepisów 
o ruchu: pojązdów mechanicznych na dro- 
gach publicznych ż dnia 27.X.37 r. (Dz. U. 
R. P., nr 85/37, poz. 616) podaje się do wia- 

następu 


- 8) nabycie i pozbycie pojazdów (wypro- 
` dukowanie pojazdów z sprowadzenie 


yki 
jazdów, jak np. zmiany konstrukcyjne, 
wbludowanie nowego silnika, przerobienie 


~ podwozia itp., zmiany przeznaczenia pojaz- | y 


dów oraz zniszczenia i rozebrania pojazdu 


na części, 


e) zmiany miejsca zamieszkania posiada 
cza pojazdów oraz zmiany miejsca: stałego 
postoju (garażowanie) pojazdu. 

Obowiązkowi zgłoszenia podlegają rów- 
nież pojazdy zdekomplejowane, np. bez si- 
nika, bez kół, bez tia JANAH itp. 

2. Zgłaszający otąpymuje potwierdzenie 
zgloszenia. 

3. Pojazdy mechaniczne znajdujące się 
na terenie wojew. lubelskiego należy zgła- | z} 
szać w Okręgowym Urzędzie Samochodo- 
wym w Lublinie, ut. Ogrodowa nr 12. 

*. Zgłoszenie o nabyciu, pózbyciu lub 
nach dotyczących pojazdu powinno być 
owonane w ciągu czternastu dni na dru- 
kaoh” które są wydawane bezpłatnie w O- 
kręgowym Urzędzie Samochodowym, 14-to 
dniowy termin zgłaszania oblicza się od 
dnia, w którym powstała okoliczność TA- 
kładająca 


obowiązek zgłoszenia, a MIANO | mm 


wicie od daty: 
Pó, zbudowania (złożenia z części) pojaz- 


sd zn seen 
y tytułu). E aR gi 
) pozbycia. 
z) przebudowy. 
R zmiany miejsca josboji aiia 


g) zniazczenia pojazdu (rozebrania na 
części). 

5. Złożenia wniosku o PARE, zaświad- 
lub o rejestrac 
tj. o dopuszczenie pojazdu do ruchu, Siria 
minie 14 dni od daty nabycia, procentu zbu- 
- dowania pojazdu mechanicznego zwalnia od 
obowiązku zgłoszenia! Wycofanie pojazdu 
mechanicznego z ruchu przez zwrot karty 
ewidencyjnej mb zaświadczenia na numer 
próbny, dokonane przez posiadacza pojaz- 


Rie 
7) Przepisy zawarte w punkt. 2, 3,415 
e rozporządzeni. 


egających o-| P. 


Pracze 


mechanicznych 
bowiązkowi. Neoane, Rosie A TOE - ul. Głowackiego 13 m. 4. 
O A A AE 


konać tego obowiązku w terminie do dnia 
15.1.1946 r. 


2210 Naczelnik O.U.S. Lublin, 


WYTWÓRNIA 
Państwowego Monopolu Spirytusowego w 
Chełmie, ul. Kołejowa nr 27, rozpoczęła | — 
pa butelek po wyrobach monopolowych 

za butelkę 1 litrową 4 zł., za butelkę pół 
PE I EERE AG ESNS 

e. 


Butelki po wyrobach monopolowych win- 
ny odpowiadać następującym warunkom: 

a) nie mogą mieć pęknięć ani szczerb, 

b) winny być czyste, bez zanieczyszczeń, 
plegnią, mlekiem, naftą, olejami, euchnący- 

mi płynami itp. 

Najmniejeja: ilość butelek jaką Wytwór- 
nią Dee nabywała jednorazowo wynosi 
100 Jes: 


Państwowy Monopol Spirytusowy 
' Wytwórnia —. Chełm — 
2126 ul. Kolejowa 27. 


; WYTWÓRNIA PAŃSTWOWEGO 
MONOPOLU  SPIRYTUSOWEGO 
W LUBLINIE, UL. MEŁGMWSKA 9. 
skupuje butelki po wyrobach .monopolo- 
wych i płaci: 
za butelkę 1 litrową zł, 4; za butelkę 
pół litrową zł. 3; za butelkę ćwieć litrową 
zł 2. 


Najmniejsza ilość, jaka może być jed- 
norazowo nabyta, winna wynosić 100 
sztuk butelek jednej pojemności.  - 

Skupywane sę jedynie butelki: . 

1) nie mające pęknięć, szczerb ani skaz, 

. 2) czyste, -bez zanieczyszczeń pleśnią, 
miekiem, naftą, olejami, cuchnącymi pły- 


nami itp 
2155 Dyrektor Wytwórni. 


[_ DROBNE OGŁOSZENIA | 


ADM „| AAU MASTA M TK EE AO aya WA 
UWAGA KUPCY PRZEMYSŁOWCY! Po- 
lecamy po cenach najniższych barwniki, ul- 
tramaryn: 


arty. 
skie, mydlarskie ibp. chemikalia. Warszaw-. 
ska Składnica Chemiczna, p" Mar- 
szałkowska 118. 


"ZGUBIONO numer próbny. rejestracyjny 
samochodu nr 34.405, stanowiącego wła- 
aność zakładu Uprawy Tytoniu PMT w Lu- 
blinie, ul. Wrotkowska 10, który niniej- 
szym unieważnia się. 2211 


LEKCJE TAŃCA. Dnia 13 grudnia, ul. 
Peowiaków..13 (świętlica pocztowców) roz- 
poczyna IfI-ci komplet tańców .nowocze- 
snych. Informacje i zapisy codziennie od 
godziny 17 do 18 w SORY. Art. bal. 
Fryderyk. Klimek. zes 


OKAZYJNIE odstąpię sklep z urządze- 
niem, eena niska. RA Probostwo 
8 m. 3. : 2234 


SKRADZIONO dowód osobisty na Rae 
sko Genowefy Chomickiej, Łęczyńska 42. 


PANT Kapisa — otrzyma Wiożomiośi 6 
enti 


J wiek pracy. Zgłoszenia pod „čuta“, 


| podwozia, ul. Kołłątaja nr ro m. 1. 


2205 | 


e Gołębia 6. 


SPRZEDAM; szaf”, łóżka, 
mehe w dużym wyborze. Sucha 19 Z ski, 


LENE |1- | a za e NCAA 


FOTOGRAFIKA Ignacy Płażewski (daw- 


niej Siedlce), znowu wysyła starym i no-|' 


wym klientom WSZYSTKO DO FOTOGRA- 
FH pocztą za zaliczeniem. Wykonuje prace 
amatorskie. Napisz list; Łódź, ZAŁ 
132. 2191 


GRYNBERG Moszek poszukuje jedenasto- 
letnią córkę Małkę, ostatnio znajdującą się 
u pana Carwinki Jana, Możelice, gm. Bruż- 
nica, pow. Kozienice. Wiadomość kierować 
Wrocław, Trebnicka 56. ; 2199 


NIE KUPUJCIE DROGICH ZAPAŁEK. 
Każdy może nabyć zapałki w sklepie apół- 
dzielczym w cenie jeden złoty za pudełko. 
Wszystkie sklepy prywatne i kioski mogą 
nabyć w hurtowniach i podhurtowniach 
„Społem“ zapałki do detalicznej 


rabat. 


ZAGUBIONO Order Czerwonego Sztanda- 
ru nr 190579. Zwrócić Lublin, Komendan- 
tura Kolejowa, Nicenko Michał. Wynagro- 
dzenie 2000 zł. 2241 


EKSPEDIENTKA jakiejkol- 
2240 


poszukuje 


SPRZEDAM samochód mar 
na chodzie 1 i pół tony, czę 


„Fenomen“ 
ci do motoru, 
2238 


ZAGINIONĄ  kennkartę, Faai byt służ- 
bową PMS Lublin, człon Zw. Zaw. 
Spółdzielczego na nazwisko Bogusławski 
Władysław, unieważniam. 


GIMNAZJUM Kupieckie w Nałęczowie po- 


a-| QZDOBY ehoinkowe. 


Fabryka Wyrobów 
Szklanych, Lublin, ul. Lipowa 3. Nowe ce- 
ny konkurencyjne: AR 2171 


prezerwatywy, guziki 
nych wielkościach, fasonach i kolorach po- 
leca po cenach hurtowych wysyła za zali- 
czeniem. Dom Handlowy, Kra- 
2248 


SW — samouczki — nowoczesnych 
yorka ETA 


ZIOŁA LECZNICZE i aromatyczne dła: 
aptek, hurtowni, fabryk, farmac. potrzeb | 554 
weterynaryjnych i innych. Krajane i spro-| —— 


2227 | szkowane oraz różne herbaty domowe po- 


leca Przetyfórnia Zielarska w Stanowicach, 


| poczta Stf%egom — D. ROR SE 


nie. 

ZAGUEBIONO książeczkę wojskową wojna 
ną przez RKU Cham na nazwisko Urba- 
nowicza Czesławe. > 

łóżka, stoły « oraz inne 


rozsprze- 
daży w cenie jeden złoty za pudełko mniej | bez 
2242 


ZAGUBIONO dowód osobisty - kennkartę 


Chomy Jana. ` 2231 
10 GRUDNIA wieczorem, . przejeżdżając 
ulicami Ruską — zgubiona 


do ogólnej wiadomości, że: 
rolnik Tart Leśnicki, stanu wolnego, 
zamieszkały w Szpitalu, powiat Inowroc- ~. 
ław, przedtem w Kluszkowcach,. powiat 
Targ, syn rolnika Michała Leśnic- 


Szpitalu, powiat 

w kolonii — 'Tysmienice powiat Włodawa, 
córka w Lublinie zmarłego rolnika Micha- 
ła Karasia i żony jego Zofii z domu Sem- 
polska, zamieszkałej w Szpitalu, powiat 
Inowrocław, chcą zawrzęć zwięzek mał- 
żeński. O jakichkolwiek przeszkodach na- 
leży zawiadomić Urząd. Stanu Cywilnego 
w Inowrocławiu. ` 

- Urzędnik Stanu Cywilnego 


w zastępstwie 
2236 -Krupczak. `’ 
ZAPOWIEDZ. > ; 
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 


nieżonaty Wałachoweki Antoni rolnik, -za- 
2237 | mieszkały w Rogowie Wybudowanie, po~, 


w Rogowie, t Białogród 
Hiksa i Stanisławy: z domu Kaletów, zamie= 


związek 
szkodach. należy zawiadomić Urząd Stanu 
O Aa a w Rogowie. 

Urzędnik Stanu Cywilnego. 


zk TERENIE województwa lubelskiego 


wszystkich więźmiów ideowo - 
g czasów wojny 1930—1945 do przybycia 

ma zebranie YA, które odbędzie 
się w Lublinie w dniu 16 grudnia (niedzie-/ 

o godzinie 12-tej w sali byłych Związ: 

ted Krakowskie Przedmie- 

pór 20 Eein paisos 

mitet- Organizacyjny. 

FUTRO cybety, kołnierz wydra czarna, 0- 
glądać od godziny 10 do 11 i pół. Pranie 
nowe. Staszica 10 m. 2. 
Kraków — Rynek Giny sub. „142“. 2201 


« 


2233 | KATWNDARZĘ, kieszonkowe, ścienne, tab- 


licowe, bloczki. ściennę dostarcza: Rzewu- 
Czesfostwme, Garaian $ E-D 


Ey ra 
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